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Teatr Polski
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Dramat w 4 aktach O. Zapolskiej.

Sobota dnia 24 b. m.

Dramat w 4 ak tach  O. Zapolskie.'.
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Hart-nie rezygnacja.
W ubiegłą niedzielę upłynął ter

min odpowiedzi sowieckiej na v a- 
runki zaw ieszenia broni z Polską, 
zaproponowane przez Anglję, do dziś 
dnia jednak niema żadnych w ieści, 
któreby zapowiadały nadejście ro- 
zejmu. Pochód na Polskę carskich  
generałów, żydowskich komisarzy i 
tysięcy „mobilizowanoj sabotażnoj 
sw ołoczi“ (tem zaszczytnem mianem 
określają Rosenfeldy i Apfelbaumy 
„czerwoną“ armję rosyjską) trwa 
nadal, zwłaszcza na północnym fron
cie, gdzie w róg już sięgnął krwawą 
łapą po Grodno. Na pozostałych 
odcinkach opór armji naszej nabie
ra mocy, tempo odwrotu maleje, s i
ła zaś ataków band sowieckich w y
czerpuje się i maleje.

O ile w e mglo milczenia naszych 
czynników dyplomatycznych nie kry- 

8ię jakieś niespodzianki w rodza
ju haniebnych punktów rozejmowych 
P- Grabskiego, wnioskować należa
łoby, że unikniemy tym razem jarz
ma narzuconych nam za pośrednict
wo niezw ykle w ysokich kosztów— i 
w ysiłek narodu, który powstał w  
obronie sw ego bytu i niepodległoś- ą: 
ci, nie utonie w  mętnej fali samo
bójczych wyrzeczeń i zdającej się 
na cudzą łaskę rezygnacji. Z miljo- 
n. w serc polskich, które krwawiły  
się w  dniach ostatnich męką upo
korzenia i beznadziei, spada tłoczą
cy je  kamień.

Biorąc pod uw agę obecną linję 
naszego frontu i oświadczenia Lloyd- 
George‘a o udzieleniu Polsce w szel
kiej pomocy w  razie, gdyby bolsze
w icy przekroczyli nasze granice  
„etnograficzne“ i zagrażali bezpo
średnio niepodległości Rzeczypospo
litej, możnaby się spodziewać, źe 
nadchodzi moment, gdy pomoc ze 
8trony ententy przejawić się powin
na w  najwydatniejszy sposób. Nie- 
słusznem by jednak było i zawodnem  
na pomoc tę zbytnio liczyć. Dyplo
macja angielska, która dziś za nos 
Wodzi Europę i paktować potrafi 
nawet z kannibalami, jeśli chodzi o 
kieszenie bankierów i fabrykantów, 

znajdzie sobie sto dróg i sposo- 1 
bów, by udzielenie tej pomocy ob
staw ić takiemi zastrzeżeniami, że 
w artość jej zredukuje się do zera.

Przyszłość i los nasz w naszych 
spoczyw a rękach. Jeśli Polska zdo

będzie się w dobie groźnego kryzysu na 
heroiczny w ysiłek woli i ofiarĄągo 
czynu, jeśli naród otrząśnie z siebie  
wszelką nikczemnośc i małość, uk a
zując św iatu drogocenny kruszec 
niezatrutej duszy ludowej,— nie roz- 
tratuje wolności naszej pijane żoł- 
dactwo moskiewskie.

Ludzilnam bynajmniej nie brak. 
Pieniądze*W Polsce są i muszą być 
w  ten lub inny sposób jaknajszybciej 
z ciem nych zakamarków wydobyte i 
na szale sytuacji rzucone. A za 
złoto nawet ci, co już nietylko z 
kannibalami, ale i z sowieckiem i 
bandytami „handlowe“ pertraktacje 
prowadzą, zaspokoją potrzeby mater- 
jalne naszej armji.

Społeczeństwo musi się zdobyć 
na hart, w ytrw anie i silne nerwy! 
Nie wolno nam iść stromą i niebez
pieczną ścieżką kompromisów, w io
dącą w bezdeń nowych rozbiorów i 
nowej niewoli, lecz musimy się piąć 
aż do zw ycięstw a trudnym i żmud
nym szlakiem walki na śmierć i ży
cie, skoro innego w yjścia niema.

Pobici nie jesteśm y i być nie 
możemy. Żadnych powodów do roz
paczy i paniki niema. A niedalekie 
już może perspektywy iinału naszej 
wojny o wolność w  ten sposób o- 
św ietlają słow a jednego z uczciwych  
Moskali: „Powodzenia czerwonej ar
mji nigdy nie bywają długotrwałe. 
Bolszew icy rzucają odrazu duże s i
ły, spędzają, jak mówią, trzodę. Trzo
da pędzi naprzód i —  z jednakową 
siłą cofa się. Bolszew icy rozumieją 
doskonale sami zalety i wady trzo
dy— dlatego wewnątrz nich panuje 
stale straszna panika, o której dalsi 
w idzowie nie mają pojęcia. D late
go przy najmniejszym niebezpie
czeństw ie i przy cieniu niebezpie
czeństwa, staczają się w  przepaść 
nerwowego rozdrażnienia, histerji—  
zaczynają się wrzaski, krzyki, po
płoch w komisarjatach, automobile 
nocami stoją gotowe do odjazdu. 
My, którzyśmy żyli z bolszewikami 
razem, wiem y jedno —  to są baby. 
Tępe, bezlitosne, rozlazłe histeryczki. 
Nie mądre, ale chytre“...

Tem w ięcej danych do pewnoś
ci, że lud polski zbrojną prawicą  
wtłoczy z powrotem do rozpasanych 
gardzieli sow ieckich urągliw e i po
liczkujące nas słow a o pokoju na

gruzach Warszawy, i „sow ieckiej“ 
Polsce, o nowej „pięcioletniej oku
pacji“ ziemi polskiej przez dzicz ko
zacką i awangardę bolszewickiej 
wolności— cuchnące krwią i trupem 
czrezwyczajki. B. D.

(W piekle bolszewickiem).
III

Robotnik jest dziś niewolnikiem — 
choć świat cały słyszy, że to on rzekomo 
sprawuje rządy w Rosji, że to niby w je
go imieniu i dia jego dobra dokonał się 
przewrót rosyjski. Całe społeczeństwo ro
syjskie, nie wyłączając klasy robotniczej, 
składa krwawe ofiary z swego życia, pra
cy i mienia molochowi imperjalizmtt. W 
Rosji panuje bezwzględna militaryzacja 
wszystkich dziedzin życia. Wszędzie pa
nuje srogi rygor wojskowy i ostre prawa 
wojenne, które streszczają się w je
dnem: za każde najdrobniejsze przewi
nienie — śmierć. Żołnierze, czerwono-ar- 
miejcy są kastą uprzywilejowaną pod 
każdym wzglądem. Dlatego też niejeden, 
ratując się przed głodem i prześladowa
niami, z musu tylko, wbrew własnemu 
przekonaniu zapisuje się do armji. Ro
botnicy nienawidzą bolszewików i uważa
ją ich za oszustów i kłamców, którzy w 
straszliwy sposób zwiedli klasę iobotni- 
czą. Obiecywali bardzo wiele, bodaj raj 
na ziemi dopóty, dopóki chodziło o dor
wanie się do władzy.

Teraz zaś pod osłoną czerwono gwar
dzistów, przeważnie t. zw. inorodców, E- 
stończyków, Łotyszów, Chińczyków i w 
pewnej części Rosjan terorem trzymają słę 
przy władzy.

Szczegóły o usposobieniu robotni* 
ków mam od swego kol. Si. farbiarza w 
fabryce „Aucha“. Robotnikom nie wolno 
strajkować, nie wolno zmieniać pracy po
dług swego upodobania, nie wolno im 
nawet chorować, bo lekarze, ustanowieni 
przez władze sowieckie, chorobę kwalifi
kują jako lenistwo, nieposłuszeństwo i 
działalność na szkodę ustroju sowieckiego.

8 godzinny dzień roboczy należy do 
zdobyczy klasy robotniczej we wszystkich 
państwach Europy, w jednej tylko Kepu- 
blice Sowietów—jest to przedm.ot marzeń. 
Rebotnicy muszą pracować w niektórych 
wypadkach po 12 godz. dziennie. O ra
dach fabrycznych, które miały regulować, 
wszystkie sprawy w zakładach przemysło
wych—dziś już przestane w Rosji mówić.

Dziś nieograniczoną władzę nad ro
botnikami ma majster, który za karę mo
że robotnika wypłać na roboty przymuso
we, gdzie trzeba pracować tylko o Chlebie 
i wodzie. W słynnych zakładach Pud
łowskich pracuje teraz zaledwie 4,000 ro
botników, podczas gdy jeszcze w r. 1917 
pracowało tam 38,000.

Zresztą i ogólna liczba mieszkańców 
Petersburga umalała z 2 i pól miljona do

700,000. Część ludności wyjechała aa 
wieś, część wymarła z głodu, część cho
roby ep demiczna z i i  esiątkówały, część 
wreszcie wymordowali bolszewicy.

Zycie w bolszewickiej Rosji jest nie
wypowiedzianą katuszą. Składają się na 
to warunki ekonomiczne, zastój przemy
słowy, drożyzna niebywała, wywołana bra
kiem produktów przemysłowych, nędza 
ludności i nieodłączna jej siostrzyca śmier
telność skutkiem grasujących chorób, o- 
sobliwie tyfusu plamistego — a do tego 
dochodzą ciężkie warunki polityczne—sy
stem policyjny, posunięto do granic osta
tecznych, szpiegostwo, ochrana i polity
czna żandarmerja, teror nie mająey żad
nego hamulca—to wszystko stwarza wa
runki życia wprost nieprawdopodobne, 
warunki nie do pomyślenia u jakiegokol
wiek innego narodu.

Adam Mickiewicz powiedział kiedyś
o Moskalach, że znają oni jeden tylko he
roizm niewoli. Dziś prawdziwość tycia 
słów potwierdza się w całej pełni—krwa
wą władzę kilkuset tysięcy katów i obłą
kańców znosić może tylko naród niewol
ników...

Na marginesie obwili.
D la  f r o n t u !

(jw) Skarżą się ludzie, że w czasie, 
kiedy brak środków lokomocji dokucza 
armji, kiedy rannych wożą do szpitali na 
wozach i trzęsących się wózkach, w mie- 
ścię widać wiele samochodów i pojazdów 
prywatnych, obwożących całkiem nie służ
bowo jakieś panie i panów.

Czyż hasło: „Wszystko dla armji, dla 
frontu!“ — odnosić się ma tylko do prole- 
tarjatu inteligentnego i robotniczego i mło
dzieży? Władze wojskowe w s z y s t k i e  
samochody i powozy prywatne w nny za
brać na rzecz armji. Zostawić tylk® co 
najbardziej rzeczywiś:ie potrzebne. Żoł
nierz polski, ranny tam, na froncie, w o- 
bronie Ojczyzny,—nie może cierpieć nie
wygód, nie wolno go wozić wózkami do 
szpitali, podczas gdy automobilami i po
wozami w tym czasie rozbija się »publicz
ka" na tyłach j paskarze.

Wszystko dla armji! Kto sam się nie 
poczuwa do obowiązku—ta Państwo musi 
samo zabrać.

Niemcy, tu w Łodzi (sami byliśmy 
świadkami, wozili rannych tramwajami na 
specjalnie uruchomionych liniach. Nawet 
umarłych wywożono tramwajami. Ani je
dnego prywatnego auta ani w Niemczech 
ani u nas nie byłol Dziś macliiHa nasza 
organizacyjna musi działać jeszcze spraw
niej, niż niemiecka.

Wszystko dla armji! Dla frontu!

i
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Uroczystoić Armji Ochotnicze]
W niedzieli?, dn. 25 b. m. odbędzie 

sic w Łodzi uroczystość Armii Ochotni
czej. Uroczystości te majq być unaocz
nieniem dotychczasowej a'<cii zaciągo
wej i dadzą społeczeństwu przegląd tego 
co Łó^ź dała dotychczas szeregom o- 
chotniczym, a zarazem pozwolą wszy
stkim zamanifestować niezłomną wolę 
całego narodu, oddania obronie Pań
stwa wszystkich sił i środków.

Władze wojskowe nakreśliły u ro 
czystości. procram nastspu ący:

Godzina 10 przed południem Msza 
Polowa no Placu Dąbrows lego, poprze
dzona przeglądem oddziałów ochotni
czych przez Dowódcę O <r. Gen. tudzież 
odczytaniem specjalnego roz azu D. O. 
Gen. Ł. Po M* y okolicznościowo ka
zanie.

Godzina 11.30 defilada oddziałów 
ochotf.iciycn przed Dowódcą 0*r- Gen. 
na ul. Piotr'cow3kie( przed hotelem Vi
ctoria i powrót oddziałów do koszar. 2 
wolska wezmą w uroczystości udział 
wyłącznic: oddziały ochotnicza, tudzież 
korpus oficerski «iie|scowej załogi.

D-two Miasta zwraca się do wszy
stkich instytucji państwowych, komunal
nych i organizacji społecznycn, z prośbą
o wzlocie w uroczystościach jaknajszer- 
fi'esjo udziału i to zarówno w samej 
Mszy Polowej, podczas której zarezer
wowano będą dla wymienionych wyżej 
W M a, Instytucj'i i Orga izacji osobne 
miejsca, ja« też o uświetnienie swoją 
obecnością defilady na ul. Piotrkow
skiej.

Dla omówienia szczegółów odbę
dzie s ą dn. 23 b. m. o godz. 5 po poł. 
w D-twie Miasta ul. Sienkiewicza 24 
zebranie informacyjne, na które D M. 
zaprasza uprzejmie przedstawicieli to
warzystw l organizacji społecznych.

Władze wojskowe nie wątpią, że 
cało społeczeństwo łódzkie, bez wzjlędu 
na różnice wyznaniowe l przekonania, 
jednocząc się a wolą Narodu przepro
wadzenia walki i  wrogiem, aż do osta
tecznego zwycięstwa, zaznaczy to impo
nującym udziałem w uroczystościach.

R a d a  W o j o w ó d z k a  K o m i t e t u  O b y w a t e l -
s k i a g o  O o r o n y  P o A t t n a .

Na wczorajszem zebraniu ukonsty  
tuowała się ostatecznleRadaWojewódzka 
Komitetu Obywatelskiego Obrony Pań
stwa w shładzle następującym: prze
wodniczący i pełnomocnik na Woje
wództwo łódzkie — Wojewoda Kamień- 
s d, zastępca przewodniczącego, pełno
mocni* na miasto Łódź, ks. prałat 
Tymieniecki, sekretarz adwokat Stoi- 
kowski, skarbni* rejent Rossman, człon
kowie p. Rzewski, Sadoczyński, Chwal- 
biński, Wo czyński, Groszkows*i. W 
celu uzgodnienia działalności Rady z 
organizacja centralną w Warszawie u- 
tworzono 5 sekcji. Delegatem od Rady 
do sekcji finansowej został p. Rossman, 
do sekcji gospodarczej — p. Grosz- 
Lowski, do sekcji agitacyjno-prasowej 
p. Wolczyński, do sekcji opieki nad 
inwalidami i rodzinami ochotników p. 
C walbiński, do se: cji ii formacyjnej p. 
Wojewoda Kamieński. Snład osobisty 
ss c|i po zorganizowaniu się zostanie 
podany wraz z adresami lokali biuro
wych.

U r z ę d n i c y  d o  a r mj i  o c h o t n i c z e j .

Dotychczas wstąpiło do armii o- 
chotn.czej oKoło 70 urzędników Magi
stratu. Z pośród radnych miasta wstą
pili do armji pp. Gulewsni i Gertner z 
fi akcji PPS. i p. JaranowsKi z frakcji 
N. P. R.

r trgostr^cja  oohotni i « ,
Obywatelski Komitet Wykonawczy 

Obrony Państwa na Województwo Łódz
kie prosi wszystkie instytucje państwo
we, społeczne i komunalne, których 
członkowie zgłosili swe zaofiarowanie 
pracy pomocniczej, oraz gotowość wstą
pienia do armji — o podanie list tych 
ochotników, przy uwzględnieniu ich wie
ku, zajęcia, stanu rodzinnego, sposobu 
zabezpieczenia rodziny, oraz zapotrze
bowań ochotnika co do umundurowania 
w razie wymarszu.
Zgłoszenie kierować należy do sekcji in
formacyjnej 0. K. W R. 0. P. (Zawadz
ka 11, I p. pokój M  25 — od 10 — 12 
i od 4 do 6.

R o g e e t r a c j a  p o m o c y  d l a  w o j s k a .
Ob. Kom. Wyk. R. 0. P. na Woje

wództwo Łódzkie prosi wszystkie insty
tucje państwowe, społeczne i komunalne 
któro zajmują się na terenie m. Łodzi 
zbiórką oraz szyciem dla wojska bieliz
ny i obuwia, aby wysłały swych dele
gatów na posiedzenie Sekcji Gospodar
czej Ob. Kom. Wykon. R. 0. P. na W o
jewództwo Łódzkio, które odbędzie się 
w sobotę 24 lipfca o g. 0 wieoz. w sali

Fosiedzeń Województwa, Zawadzka 11 
piętro.

Apel d o  k r a j o z n a w c ó w .
Zarząd T-wa Kra’oznawczego wzy

wa członkinie i Członków Towarzystwa 
Krajoznawczego do wsrółd?.iałania s 
Sekcją Propagandy przy D. O. G. Łódź. 
Dla omówienia programu akcji wyzna
czono zebraniu w sali Tow. Kra:oznaw- 
czego (Al. Kościuszki 17) na dzif, godz.
8 i pół wieczorem.

E w a n g U l l o y  d l a  z o ł a l e r z y .
Ewangielickie stowarzyszenie nie

wiast postanowiło natychmiast, celem 
przyjścia z pomocą rannym żołnierzom, 
otworzyć 2 szwalnie, które będą szyły 
bieliznę dla żołnierzy. Liczba tych 
szwalni będzie znacznie powiększona.

013t a jM  Nizin KliMNi.
Szanowny Pani: Redaktorze!

Zwracamy się za pośrednictwem Pań
skiego poczytnego pisma do ogółu tutej
szych fabrykantów, aby, nie zwlekając, 
wypowiedzieli się, w jakiej wysokości bę
dą wypłacali zapomogi rodzinom urzędni
ków, którzy pragną wstąpić do służby o- 
chotnicźej wojskowej. Wielu urzędników 
z pewodu niepewności codo zabezpiecze
nia bytu swy.h rodzin, n;e może spełnić 
gorących swych prageień, pójścia do słoź- 
by'ochotnicze! dla obrony zagro.+onej Oj
czyzny. Niektórzy fabrykanci umyślnie 
wstrzymują się z ogłoszeniem stawek za
pomogowych, bo przecież kiedy będzie o- 
głosiony pobór dalszych roczników, tonie 
będą potrzebowali pł<cić robotnikom aż 
4000 marek i połowę zarobków, a urzędni
kom 3-ra'osięczną pens,ę i, przypuszczam, 
minimalną płacę też połowę pensji.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
Antoni Krajewski.

Patrjotyzm robotników 
ozorkowskich.

(Korespodencja własna).
W Ozorkowie na podwórzu fabryki 

Towarzystwa Manufaktury Szloiserowskiej 
odbył się witUi w'ec zwołany przez Nar. 
Partję Robotniczą, w sprawie propagandy 
pożyczki państwowej. Przemawiał m. in. 
poseł do Sejmu Władysław Niewinows*!, 
rozwinął działalność Sejmu szczególnie w 
działach prawodawstwa ¿robotniczego. W 
końcu zaproponował zebranym na wiecu 
robotnik m ażćby podpisali pożyczkę. Na 
wezwanie zebrani zgodzili się jednogłośnie 
pracować dzień w ^tygodniu na rzecz 
pożyczki .Odrodzenia*.

Ponieważ zaś fabryka czynna była 
dotychczas trzy dni, obecnie bidzie czyn
ną przez Cztery dni.

Z inicjatywy Narodowej Partji Robot
niczej i raie s:owej inteligencji założono 
w Ozorkowie O l.z ia ł Czerwonego Krzyża.

J Małecki.
LJL-- 1 1 ........ 1 1Sprawy robotnicze.

Ogólne z e b r a n ie  PZZ.
Polskie Zw. Zaw. cieśli, stolarzy, 

murarzy, brukarzy, betoniarzy 1 zdu
nów zwołują ogólne zebranie w niedzie
lę dn. 2G bm. o g. 9 rano, zebranie w 
drugim terminie odbędzie się o g. 11 
prawomocne bez względu na ilość obec
nych.

ioiiii lip.
Kalendarzyk.

D ziś Apolinari-go 
Jutro Krystyny
Wschód słońca, 4 m. 07 
Zachód „ 8 m. 04
Wschód księżyca 1 m. 44 
Zachód „ 11 m. 09

Teatr, muzyki i sztuka.
T e a t r  P o ls k i .

Dziś po raz pierwszy dany będzie 
pełen silnego wyrazu dramat 6. Zapol
skiej „Sybir“.

Z miasta.
2 p o n u r t ą  e w a k u o w a n e m u  n a u c z y «  

e i e l s t w u .
W myśl wskazówek delegata M. 

W. R. i 0. P. i inicjatywy Inspektoratu 
Szkolnego został zorganizowany pod 
przewodnictwem p. Inspekt Grabińskie
go przy Związku PNSP Komitet Opieki 
nad ewakuowanym nauczycielstwem. W 
celu rozmieszczenia uchodźców został 
przygotowany dom przy ul. Rokicińakiej

Komitet wzywa miejscowe nauczy
cielstwo do wypożyczenia łóżek i po
ścieli, a miarodajne czynniki prosi o 
skierowanie bezdomnego nauczycielstwa 
do lokalu Związku, Andrzeja 4, gdzie 
urządzony został tymczasowy etap.

W s p r a w i e  p o b s r u  k o n i .
(k). Wydanem zostało nowe rozpo

rządzenie ministerjum spraw wojskowych 
i wewnętrznych w przedmiocie poboru 
koni, na mocy ustawy o rzeczowych świad
czeniach wojennych.

Poborowi nie podlegają: konie w 
wieku poniżej lat 4, konie ze stadnin pań
stwowi ch, należące do władz państwo
wych i samorządowych, należąc; do* in
stytucji i zakładów użyteczności publi
cznej, potrzebne dla celów sanitarnych i 
policyjnych, konie używane stale do bę
dących w ruchu kolejek, służących do 
publicznego użytku itd.

Posiadacze koni zwolnionych od 
dostawy na plac poboru obowiązani przed 
komisją poborową wykazać się dokumen
tem, stwierdzającym tytuł zwolnienia. Ko
nie chore na chorpbę zakaźną lub o nią 
podejrzane, są od dostawy na plac pobo
ru wykluczone.

Wynagrodzenie za konie ustanowio
no w rozmiarze następującym: za konie 
typu kawalerji i artylerji 1 kat. mk. 35 
tys.* II kat. 33,000, 111 kat. 30;000, za ko

nie typu taborowego I kat. 28,000, II kat*
25,000, III kat. 22,000.

P a m i ą t k a .
Pracownik Magistratu, artysta ama

tor p. Górnicki wykonał nader udatnie ta
blicę pamiątkowy, która ma być wmurowa
na w domu przy ul. Wschodniej, gdzie 
swego czasu był aresztowany obecny Na
czelnik Państwa, J. Piłsudski.

B u d o w a  d r ó g  w  o k o l i c y .
(k) Sejmik powiatu łódzkiego upo

ważnił Wydział powiatowy do zaciągnięcia 
z dyrekcji okręgowej robót publicznych 
pożyczek na kontynnowanie budowy dróg 
mianowicie: na budowę drogi Łódź-Wi- 
skitno mk. 620.000, Łódź-Zg ''rz mk. 260 
tysięcy, Głuchów-Srock mk. 325,000, Łódź- 
Rzgów mk. 80,000; ogółem mk. 1,285,000, 
oraz do wystąpienia do dyrekcji okręgo
wej z prośbą o przyznanie dotacji drogi 
ZJerz-Piątek mk. 60,000, Gluchów-Srock 
mk. 125,03o, ŁiJź-R¿*6* mk. 50.0O0.

R e w i z j a  I a r e s z t o w a n i e .
(k) Wczoraj komenda policji pań

stwowej łódzkiej dokonała nagłej rewizji 
w lokalu żydowskiego związku zawodo
wego włókienniczego, przy ul. Łagiew
nickiej 4. Rewizja wykryła różne do
kumenty i korespondencje nielegalne, 
które «konfiskowano. Aresztowano kilka
naście osób, które przeprowadzono do 
urzędu śledczego.

• * >> t •'« « ... '¿i •*, . • ffi •' 
P o d a t o k  p o g t o w n y .

(10 W myśl uchwały Sejmiku pow. 
łódzkiego pobierany będzie podatek po- 
głowny w rozmiarza następującym:

Wszyscy maiący 18 lat skończonych 
i pobierający powyżej 1500 mk. dochodu 
miesięcznie w pieniądzach, w naturz» lub 
w pieniądzach i w naturze, jednocześnie 
opłaca ą na rzecz powiatowego Związku 
Komunalnego roczny p»datek pogłowny 
w następującej wysokości:

Mężczyźni nieżonaci i kobiety nisia- 
mężne mk. 100, mężczyźni żonaci i ko
biety zamężne mk. (10. Głowy rodziny, 
mające więcej niż czworo dzieci nieletnich 
i mniej niż 2000 mk. dochodu miesię
cznie, są wolne od podatku pogłownego.

Wojna z Rosją.
Keiaikat Mo fiiunlun

z dnia 22 lipca.

Na południe od Grodna oddzia
ły nasze prowadząc nakazaną kontr
akcję wzdłuż szosy Sokółka— Grodno 
wyparły oddziały nieprzyjacielskie z 
Koropczyc, Kamionki i Olszanki i 
podsuwają się pod forty Grodna.

Od Sw isłoczy do ujścia rzeki 
Szczary utarczki w yw iadow cze na 
przedpolu rzeki Niemna.

Na wschód do Mostów w  rejo
nie Moskale nieprzyjaciel słabszymi 
oddziałami i szwadronem jazdy prze
prawił się przez Szczarę, został je 
dnakże zdecydowanym kontratakiem  
odrzucony za rzekę.

W rejonie na północ i zachód 
od Słonima toczy się zacięta walka  
celem w yrzucenia oddziałów nie
przyjacielskich, które pod Słonimem  
sforsowały przeprawę na Szczarze.

Na Polesiu drobne utarczki z 
posuwającem i się awangardami prze
ciwnika na linji rzeki Bobryk. N ie
przyjaciel usiłow ał jednocześnie sfor
sować Prypeć pod Golcami i Wol- 
wiczam i, został jednakże z ciężkiemi 
stratami odrzucony. Na południe od 
Prypeci w  rejonie Rzeczycy i Mul- 
czyc oddziały nasze znajdują się w  
w alce z przeciwnikiem, który prze
prawił się  znacznemi siłam i na za
chodni brzeg Styru. W rejonie Mul- 
czyc kontratakujące nasze oddziały 
w zięły kilkudziesięciu jeńców .

Na wschód od Rożyszcz oddzia
ły naszej piechoty wyparły przeci
wnika z Jeziorka i Klempaczewa 
zdobywając przytem tabor bataljonu 
bolszewickiego. , ,

Na południe od Łucka trwają w 
dalszym ciągu zacięte walki w  re
jonie Targowicy i na linji kolejowej 
Rudzin— Dubno. Podkreślić należy 
bohaterstwo grupy majora Matczyń- 
skiego, która pomimo opuszczenia 
Dubna przez nasze oddziały pozo
stała przez dłuższy czas w  fortach 
i następnie będąc otoczoną ze w szy
stkich stron przez nieprzyjaciela w y
cofała się pod huraganowym ogniem  
artylerji i naporem aut pancernych, 
torując sobie drogę bagnetami. Na 
południe od Dubna nieprzyjaciel po 
zaciętych atakach opanował Krze
mieniec.

Na północ od W ołoczesk nie
przyjaciel atakował Orzechowce. Na
szym kontratakiem został jednakże 
odrzucony i wycofał się w  popłochu 
na wschód. Nie bacząc na olbrzy
mie straty nieprzyjaciel atakuje w  
dalszym ciągu przyczółek mostowy 
W ołoczesk. Ataki jego  są jednak  
bezskuteczne.

Na odcinku wojsk ukraińskich 
nieprzyjaciel przeprawił się  przez 
Zbrucz zajął Iwanie Puste, skąd  
jednak kontratakiem został odrzu
cony za rzekę.

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał pper

Odebranie Grodna.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 22 lipca. W ostat
niej chw ili otrzymano tu wiadomość 
że nasze wojska odebrały Grodno. 
Do godz. 7 w iecz. nie było jednak 
potwierdzenia tej wiadom ości przez 
władze wojskowe.
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Nowy szef sztabu.
[Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 20 lipca. Szefem szta
bu generalnego mianowany został świe
żo gen. Rozwadowski.

Bolszewicy zapowiadają nowe wysiłki i
WARSZAWA, 22 lipca. Warszawska 

stacja radiotelegraficzna przejęła radio- 
telegram, który między innymi powiada, 
ie  zwycięstwa nad Polakami nie po
winny -wywoływać uśpienia, przeciwnie, 
powinny wzrosnąć wysiłki dla ostatecz
nego zwycięstwa. Polska armia bowie-n 
odstępując, okazuje silny opór, przygo
towując jednocześnie pozycje s tra te 
giczne, na których chce stawić opór 
pochodowi armji sowieckiej. Wszystko 
to wskazuje, że walka nie jest jeszcze 
skończona i będzie wymagała wielkich 
wysiłków I czasu.

Rząd sowietów przygotowywał atak na 
Bessarabję i Bukowiną!

CZERNIOWCE, 22 lipca. W Kiszy- 
niewipi aresztowano pięciu agitatorów

bolszewickich. Podczas rewizji znale
ziono u nich liczne dokumenty, które 
wskazują na to, że rząd sowietów przy
gotowywał atak na Bessarabję i Buko
winę. Odpowiednie ilości wojska były 
już nagromadzone nad granicy Rumunii. 
Wskutek tego przeprowadzono mobili
zację wojsk rumuńskich i poczyniono 
odpowiednie zarządzenia w celu ochrony 
granic rumuńskich. Agitatorów bolsze
wickich, Drzy których iznaleziono rów* 
nież wielkie ilości pieniędzy osadzono 
w więzieniu.

Litwa wspólnie z Bolszewją przeciw 
Polsce.

GDAŃSK, 2l lipca (PAT). Tutejsze 
dzienniki niemieckie ogłaszają następujące 
doniesienie litewskiej agencji telegrafics 
nej. Rosyjskie telegramy donoszą z Mo 
skwv, że rząd litewski przedsięweźmie 
wspólnie z Rosją kroki przeciw Polsce- 
To doniesienie nie odpowiada rzeczywi* 
stości, gdyż wojska litewskie obsadziły 
tylko obszary opószczoae przez Polaków i 
zachowują jaknajśoślejszą neutralność.

Itiga Narodów zą Polską*
(W razie p o su w a n ia  s ię  d a lsz e g o  b o lszew ik ó w  — będą oni 

m ieli w ojnę w c a łą  Europą).
CHORSEA 21 lipca (PAT). Ra- 

djo. „Daeily Chronicie“ pisze: sprzy
mierzone rządy zwróciły się do Pol
ski, aby niezwłocznie w ystąpiła do 
sowietów z propozycjami zaw iesze
nia broni co wyjaśni ostatecznie, 
czy Rosja chce naprawdę pokoju 
czy wojny.

Jeżeli b o lsz e w ic y  będą  
*•? pottuwali naprzód i j e 
że li będą a tak ow ali P o lsk ę ,
■prawa n a b ierze  odrazu  
b ezp o śred n ieg o  ży w otn ego  
z n a czen ia  n ie iy lko  dla Wiel
kiej Brytaji, a le  i dla w s z y 
s tk ich  cz ło n k ó w  Ligi naro-

dów, która z o b o w ią z a ła  s 'ę  
bronić Polski przed inw azfą.
„Daeily Ekspres“ twierdzi, że jest o- 
czyw iście  niemożliwe, aby rząd an
gielski mógł prowadzić w tedy ro
kowania z rządem sowieckim  o ile 
wojska bolszewickie wkroczą w  gra
nice Polski. To też jak donoszą, 
rząd angielski miał zawiadomić Kra
sina i Ramieniowa, że radzi im, aby 
odłożyli swój przyjazd do Londynu, 
dopóki stanowisko rządu sow ieckie
go nie będzie należycie wyjaśnione. 
Nota angielsko była jedynie w yra
zem pragnienia, aby stan wojenny 
został zakończony.

Koalicja wobec wojny polsko-rosyjskiej.
zagraniczne o naszej sytuacji.

POLDHU 22 lipca [(PAT). Radio, 
d e n n ik i  londyńskie komentują kryzys 
Polsko-rosyjski. Piszą one:]

Jeżeli rząd sowiecki chce wojny 
•przymierzeni jakkolwiek niechętnie — 
podejmą ją. Złudną jest nadzieja, aby 
°dało się uratować Polskę przez rokowa- 
jj‘e z Leninem. Bolszewicy (chcą najwi
doczniej zyskać na czasie. Jaźeli Leni- 
nowi i Trockiemu udało się ujarzmić Ro- 
®)ę» to jeszcze nie stali się panami Eu- 
»opy. Niemożna zakrywać oczu na nie- 
uezpieęzeńjtwo grożące pokojowi euio- 
Pel®kiemu w razie inwazji bolszewickiej
00 Polski. Jest naszym obow ązkiem 
przeszkodzić jej upadkowi. .Daeily Ex* 
55“  P°„doosi niebezpieczeństwa newtj 

lelkiej wojny jaka by mogła wyniknąć z 
ry*ysu polskj-rosyjskiego.

Stanowisko Milleranda— mocne.
PAhYZ, 21 lipca. (PAT) Havas. Izba 

ni wysłuchawsży przemówie-
rim , 'J*eranda, wyraziła 420 głosami prze*

152 votum zaufania dla rządu.

5  dni term inu .
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A  8 2  l i p c a .  -  
D o n o s z ą  t u  z  L u B a n s ,  ż e  
„ S e c o lo “ o tr z y m a ło  n a s tę 
pujący te leg ra m  z  P aryża i  
S p rzym ierzen i w y s ła l i  do 
rządu m o sk ie w sk ie g o  ulti
m atum  z  term inem  5 dnio
wym» w zy w a ją ce  do w str z y -  
mania kroków  nieprzyja-
P o ls k /0** 113 terytorjum

Pomoc dla Polski.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 22 lipca. W spra
w ie noty rządu angielskiego do Ro
sji donosi dziennik „Daily N ew s“,

że notę w ysłano bez sprzeciwu  
Włoch, a za zgodą Francji.

Dalej donosi „Daily N ew s“ o 
stanie rzeczy w  Polsce, że w szyst
kie ątronnictwa połączyły się zgod
nie. Dość jest w  Polsce ludzi zdol
nych do broni. Do' Polski przybę
dą najlepsi oficerow ie zachodniej 
Europy, sam naw et może marszałek  
Foch.

W razie potrzeby oddana będzie 
do rozporządzenia Polski amunicja 
niemiecka.

Anglja grozi sowietom,
POLDHU 22 lipca. (PAT). — Po

twierdza się urzędownie wiadomość, że 
jeżeli rząd sowiecki nie zechce zawrzeć 
pokoju z Polską pertraktacjo handlowe 
w Londynie zostaną zerwane.

Rosyjska misja handlowa, która 
przybyła już do Rewia nie wyjedzie |do 
Anglji dopóki sprawa rozejmu nie będzie 
ostatecznie rozstrzygnięta.

Zdradzieckie wobec nas stanowisko 
socjalistów francuskich.

PARYŻ, 21 lipca. (PAT) Havas. Dzien
niki podkreślają sukces odniesiony przez 
Milleianda w Izbie deputowanych i zazna
czają. źe socjaliści glosowali zgodnie z 
Louscherem i Tardieu, dawnemi współ
pracownikami Clemenaux. „Humanite* pro
testuje przeciw deklaracji w sprawio Pol
ski i oświadcza, że socjaliści powinni ener
gicznie przeciwdziałać kontrrewolucji.

Neutralność Niemiec.
WAtiSZAWA, 2 2  lipca .— 

(Pat). O św iadczen ie  w sp r a 
wie n eu tra ln ośc i Hiemieo w 
w ojnie p c lsk a -r o sy isk ie j  o- 
g ło sz o n e  w „ R e ic h sa n z e ig e -  
r z e “ i podane do w iadom o
śc i  Polski z o s t a ło  oficja lo ie  
zakom unikow an e w  Mini
s te r s tw ie  sp ra w  zagran icz-

nych  przez  p o s ła  n iem iec
k iego  w  W arszaw ie.

Lloyd Georgs o sytuacji.
POLDHU 22 lipca. (PAT).—Lloyd 

George mówiąc w Izbie gmin o sytuacji 
polsko-sowieckiej oświadczył, że sprzy
mierzeni doszli do wniosku, że muszą 
przedsięwziąć kroki, aby powstrzymać 
zalew jPolski przez bolszewików. Nota 
angielska została wysłana do sowietów 
po wyczerpującj dyskusji ze sprzymie
rzeńcami i za ich zgodą.

Gabinet rozpatrywał dziś odpowiedź 
sowietów na proponowany rozejm i u- 
znał ją za niewystarczającą, dlatego zo- 
stała wysłana do Moskwy nowa nota, 
żądająca dalszych wyjaśnień co do za
miarów rządu sowieckiego.

LONDYN 22 lipca. (PAT). Reuter 
Lloyd George wygłosił w Izbie gmin 
mowę o ogólnej sytuacji europejskiej. 
Mówił on przeaewszystkiem o Polec» 
przyczem wskazał na to, że Polska wy
stawiła armię ochotniczą w sile 800,000 
żołnierzy. W interesie Europy lelyj aby 
Polska nie zniknęła.

WARSZAWA 22 lipca. (PAT). 
Rząd polski w ysia ł do rządu sow ie
tó w  notę dyplomatyczną treści na
stępującej:

Rząd polski przyjął do w iado
mości takt, że rząd sow ietów  w  od
powiedzi na notę rządu brytyjskiego  
z dn. 11 bm. oświadczył, że przyjął 
by chętnie propozycję pokojowe, 
które oy zostały w ystosow ane do 
niego wprost przez rząd polski. Rząd 
polski pragnąc m ożliwie najśpiesz-

niej wstrzym ać w szelki rozlew krwi 
i przywrócić pokój, proponuje rzą
dowi sow ietów  natychm iastowe za
w ieszen ie broni i otw arcie rokowali 
pokojowych.

Propozycja zaw ieszenia broni 
zostaje równocześnie w ysiana przez 
naczelne dowództwo wojsk polskich  
do naczelnego dowództwa wojsk so
w ietów .

Podpisano: Sapieha min. spraw  
zagranicznych.

Oficjalna odpowiedź Anglji.
WARSZAWA, 22 lipca. (PAT.) 

W odpowiedzi na znaną notę sow ie
tów w ysłał rząd angielski ze swej 
strony notę, której najważniejsze 
punkty są następujące:

Rząd Jego królewskiej mości 
rozważył z największą uw agą od
powiedź rządu sow ietów  na notę z 
dnia 11 b. m. Odpowiedź ta zaw iera  
poglądy, które znacznie się różnią 
od poglądów rządu angielskiego w  
kw estji zasad i  faktów. Poglądy  
te jednak nie będą przedmiotem ni
niejszej noty, która się ograniczy

do szczególnej kw estji zaw ieszenia  
działań wojennych pomiędzy Polską 
a Rosją w  najkrótszym czasie.

Jeżeli zaś pomimo propozyoji 
rządu polskiego zaw ieszenia broni 
armje sow ieckie będą kontynuowały 
posuwani© się, rząd Wielkiej Bry- 
tanji i jego sprzymierzeńcy będą to 
uważali za zamiar prowadzenia 
wojny z ludnością polską i z« 
względu nato dadzą Polsoe wszelką  
pomoc.

Oookoła tworzenia rządu koalicyjnego.
<Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 22 lipca. —  W 
dzisiejszych obradach Rady Obrony 
Państw a ustalono zgóry i im iennie 
5-ciu członków rządu, m ianowioie 
prezydenta i w iceprezydenta mi
nistrów, min. spraw zagranicznych, 
min. spraw wewnętrznych, min. 
skarbu. Tych pięciu członków  
rządu musi zarazem stanowić śc i
ślejszy gabinet ministrów. Pozńtem  
zostawia się każdemu z klubów Sej
m owych prawo w yznaczenia jednego  
członka rządu, przyczem klub może 
w yznaczyć także nie członka tego  
stronnictwa. Cztery teki: spraw  
wojskowych, aprowizacji, kolei i  b. 
dzielniay pruskiej uznano za fachowe 
i pozostawiono poza podziałem m ię
dzy stronnictwa.

W obradach dotychczasowych  
ustalono następujący skład rządu:

Prezes Rady Ministrów pos. 
Winc. Witos;

W iceprez. R. M. —  Ign. Da
szyński; ______

Sprawy'zagr. EustachyfSapieha;
Sprawy wewnętrzna —  pos. 

Leopold Skulski;
Skarb —  pos. Wład. Grabski;
Oświata —  pos. Rataj;
Handel i przemysł —  Chrza

nowski;
Rolnictwo —  pos. Poniatowski;
Spraw iedliwość —  albo z Ch.- 

D. —  Nowodworski albo z ramienia 
ludowców — Kiernik lub Grzę- 
dzielski;

Praca —  Pepłowski;
Roboty publiczne — HauBner;
Koleje —  Bartel;
Aprowizacja —  Śliwiński;
Dzielnica pruska — Kueharski.
Ostatecznie sprawy jeszcze ni o 

załatwiono. Socjaliści nie dali jesz
cze odpowiedzi. Również trzeba 
czekać na przyjazd posła W itosa —  
choć w  tym względzie nie będzie 
żadnych trudności.

Endecja nawet i dziś jedsaka.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA. 22 lipca. Dziś o g. 4 
po pot- rozpoczęto się posiedzenie wspól
ne Komisji spraw zagranicznych i Ko
misji Woiskowej pod przewodnictwem 
posła Anusza i Daszyńskiego. Posie
dzenie było niesłychanie burzliwe l za
kończyło się dopiero o 8 wieczorem. Z 
ramienia rządu uczestniczył minister 
spraw zagranicznych Sapieha i nowo- 
mianowany szef sztabu generalnego gen. 
Rozwadowski.

Na porządku dziennym były wnio
ski odłożone na poprzedn im  zebraniu 
a mianowicie posła Poniatowskiego o 
wyjawienie hańbiących warunków po
stawionych przez Anglję i posła Giąbiń- 
skiego o ujawnienie winowajców dziszej- 
szych Męsk*

Poseł ks. Lutosławski zachowywał 
się w sposób niesłychanie brutalny i 
nieprzyzwoity, wygłaszając mo*< |»afną 
imwektyw wskutek czego przewodniczą
cy musiał go kilka razy przywołać do 
porządku. Ostatecznie powołana pod
komisji:, która ma w kwestji zgłoszonych 
wniosków opracować sprawozdania i 
przedstawić je na plenum Sejmu.

Obrona Ojczyzny na kresach.
BIAŁYSTOK, 21 lipca (PAT). Akcja 

Obrony Państwa posuwa się iwswo sa- 
przód. Kierśje nią komitat ns kiórego 
czele stoją p. Toloczko i p. Olszyaka. 
Wielka liczba ochotników zacąga się w 
sznregi armji.

-----o——
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Emerytury, 
pensje i straty wojenne.

„Monitor Polski* z d. 1 i 2 vlipcar. b. 
rr. 145 i 146 za mieścił .Rozporządzenie 
Rady Ministrów w przedmiocie rejestracji' 
emerytur i wszelkich pretensji, wynikają
cych ze stosunków iłuźbowych byiych 
funkcjonariuszy cyw.lnych instytucji rzą
dowych, samorządowych i i ublicznych b. 
Królestwa Polskiego i b. Ce-»rstwa Rosyj
skiego, polaków, oraz wdów i sierot, po 
nich pozostałych“.

, Oprócz przepisów, zawartych w 11 
artykułach tego rozporządzenia, termin 
ikladania kwestjonarjuszy nn. 1 i 2, sze- 
maty których tamże wskazane, ustalony 
został do 1 sierpnia 1920 r. nie póżnitfj 
jak następuje:

a) Kwestionariusze nr. 1, dotyczące 
emerytur — do Inspektoratu Skarbowego 
tego okręgu, w którym emeryt lub eme
rytka, lub sieroty, pozostałe po emerycie, 
przyiisani są wj<tlędam pobierania zaopa
trzenia emerytalnego, a w Warszawie i w 
Łortzi—do Izb Skarbowych,

b) kwestjonariusi nr. 2, dotyczący 
rozmaitych protensji, wynikających z cha
ro ktei u służbowego,—winien być złożony 
do władz państwowych pierwszej instytu
cji tej g ilęń  administracji, w której fun

kcjonariusz cywilny ostatnio służył, oraz 
do miejscowych urzędów pocztowych lab 
kolejowych, o ile funkcjonariusz pracowae 
w rzeczonych dykssterjach.

Wob?c tego, iż funkcjonariusze cy
wilnych instytucji rządowych, samorządo
wych i publicznych b. Królestwa Polskie
go, oraz wdowy i sieroty po nich pozo
stałe, rozrzuceni są i zamieszkują przewa
żnie na prowincji i wiadomość powyższa 
nie prędko do nich dojdzie, a sprawa re
je.tracji Jest terminową przed 1 sierpnia 
r. b., lembardzief, że blankietów kwestjo
narjuszy nigdzie dostać nie można, wzmian
kę niniejszą pomieszczamy dla wiadomo
ści zainteresowanej inteligencji pracującej.

Ruhr za Górny Śląsk.
Jak się należało spodziewać w Niem

czech po wyroku w Spaa zakotłjwało^się, 
różnice zdań wystąpiły w ostrej formie, a 
rząd mniejszości będący u steru, wybrany 
dzięki ugodzie parlamentarnej tjlko dla 
przeprowadzenia warunków niemieckich w 
Spaa, chwieje się pod naporsm sprzecz
nych opinji kraj*.

Reaakcjoniści niemieccy nie myślą 
owijać w bawełnę swoich gwałtownych 
protestów. Np. renerał v. der Goltz pisze 
w .Deutsche Zeitung“ co następuje:

.Co mają robić Niemcy?—Wszystko, 
byle się nie rozbroić! W żadnym razie nie 
oddawać broni! Niech sobie Ententa zaj
muje Ruhrę, byleśmy tylko mogli sobie 
zapewnić Górny Śląsk! Żaden obywatel i 
robotnik, który posiada choć odrobinę mę
skiej odwagi, nie pozwoli sobie pójść za 
rozkazem zdenerwowanych lub zasiadają
cych u rządowego stołu? Spodziewam się 
napewno, źe większość parlamentu, a przy- 
najmn ej jego część jeszcze męska prze
pędzi do djabla nędzny ten rząd i że nikt 
nie edda broni i nie popchnie w ten spo
sób ojczyzny ku przepaści.

Ile wojska mają Niemcy?
W Niemczech istnieje organizada le- 

wicowc-radykalna, którą dla odróżnienia 
od dawnej „Vaterbndspante*, nazywa się 
, Związkiem Nowej Ojczyzny*. Organizacja 
ta, z powodu rokowań w Spaa, wydała 
odezwę, oskarżającą generala v. Ssckta, 
źe informacje jego, których udzielił kon
ferencji o siłach niemieckich, były fałszy
we. Według v. Sackta, Niemcy mają pod 
bronią 200,000 żołnierzy, podczas, gdy jest 
ich conajmniej 300 tysięcy.

.Związek Nowej Ojczyzny“ piętnuje 
władze wojskowe za niezrozumienie wy
pełniania traktatu pokojowego i zarzuca

cw
ministrowi Ges Ierowi, że jeśt całkowio 
opanowany przez Iramaryllę oficerską. K 
mendy wojskowe nie zdradzają ochoty, aby 
przystąpić do rozbrojenia wojska.

„Freiheit" jest wogóle za całkowi- 
tem rozbrojeniem Niemiec, wobec pogłos
ki, że Ententa skłonna jest do pozosta
wienia Niemcom broni z obawy przed bol
szewikami.

.Vorvaerts- , zgadzaiąc się na cyfrę 
200 tysięcy wojsk niemieckich oświadcza, 
że ponieważ traktat wersalski, który Niem
cy podpisały/ upoważnia je do utrzymy
wania armji stutysięcznej, więc koalicja 
ma prawo żądać wykonania tego warunku 

------o——

R ozłam  w óród so c ja l is tó w  
niem ieck ich .

Na posiedzeniu parlamentu Rzeszy 
pos. Scheidcmann zwrócił uwagę no ^ego
izm, krótkowzroczność i z;*śle; itnie* nie
zawisłych soc;alistów, które sprowadziły 
rozłam wśród robotników; na nich też spa
da wina, że soc alni-demokraci poraź pierw
szy nie weszli w skład rządu.

Niedobrze się dzieje, jak widać, w 
państwie nietnieckiem, które przed wojną 
stawiało się za wzór solidarności narodo
wej, twierdząc przy każdej okazji, żb Pol
ska zginęła przez niezgodę wewnętrzną

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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DRUKARNIA
DZIENNIK „ P R A C A “

przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju 
druki, po cenach przystępnych
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"Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inż. Rosz
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro
botniczej“ wyszia nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w Sekretarjacie N. P, R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

CZCI ONKI  I
zużyte, ołów i metal kupujemy. S

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8 , od 10— 12 i od 6— 7.|

Ogłoszenia drobne.
A  A  Jft Taniej m i  wszę-

■ M ■ H a  u *|o, bo w pry- 
w a tn y m  mieszkaniu. Resztki 1 
od sztuki różnych towarów łok
ciowych. Kilińskiego (Widzew
ska,/ 40 m. 10, front, II piętro, z 
prawa. Kooperatywom i «pólkom 
ronlciym rabat- 2518 — 10

A A  A  | f n p n j e  meble,
• *»■ dywany, gar

derób». futra, bieliznę 1 ró tne 
sprzęty domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 43, m. 6 , Chrzanowlcz.

lamus Mir)» zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi.

______________________ 2391—3
¡Sjffebie różne  sprzedam

• ■■■ tanio Sienkiewicza 69, 
m. 2 1 , oficyna Il-gle wejście.

2 3 9 4 - 2
B artczak Łukasz zagubił 2 p sz- 

porty resyjski i niemiecki, w y. 
dane w  Łodzi. 2375— 5
B inke Izrael zag u b i ł  paszport 

niemiecki i kartę rejettracyjnę, 
w ydaną w Prezydjum Policji.

2 3 8 5 -3
B uazlak Wacław zagubił pas** 

port niemiecki, wydnny w
Łodzi.___________________ 2 4 0 8 - 3
TDsdzlak Wacław zagubił kartki 

chlebowe, ■wydmo na okres 
121. 2111-1
C ylich i ła j l ich  zagubić dowód 

tymczasowy, w ydany  w Łodal.

D o sprzedania ogród owocowy 
od zaraz, wiadomość Szosa 

RoklciiiJka X  46 w Widzewie za 
mostem w domu Tłuczków.

2 4 0 5 - 2

Tj^ndler Edward zagubił kartę naf- 
tową, wydaną w nnglstracie .

2 4 0 4 -1

rtw lazd z iń ak l  Andrzej zagnblł 
paszport polski, w ydany C. 

K. K. P. w Rottowie N. D. —3

J akubowicz Izaak zagubił pasz
port familijny, wydany w Ło

dzi.______________________2 4 0 1 -1

Tędrychowaki J a n  zagubił nad- 
”  kartę, w ydaną  z fabryki Ku- 
nltzora. 2377—3

Tn w  ni i dn - °)skowy po»u-l U W d l l U a  k u ] 4  jak ie jko l
wiek pracy. Dowledzleó alę moż
na w administracji „Praca*. 
TZolaslńskl Wojciech zapubił  4 

weksle na 350 rubli.  2373—3
IZupuj?  używane meble, garda- 

robę, bieliznę, fntra, d y w a 
ny, maszyny do ezyeia, płacę naj- 
w y isz e  ceny. Weinreich, ul. Be- 
nedyst-i 19. front sklep. 2371—30

IT u pu je  wyczeski oraz włosy 
^  ścięte A. W incr  Nowo-Ceglel- 
niana 7 1  Południowa 9. 2400—8

T achman H ago  zagubił paszport 
"  roayjakl, wydany w Zduńskiej 
Woli. 2 4 1 8 - 3

T eszczyńskl Józef zagubił pas:- 
-U port rosyjski, wydany w gmi
nie Hodaki i dowód wypuszcze
nia * więzienia. 2386—3

\ f o t o r  e lektryczny 4 konny do 
•»1 »- iprztidania. Wiadomość Sena
torska H 15 u  gospodarza.

M a k o w e r  Borys Daniel zagubił 
paszport rosyjski, w y la n y  

w Biały msto «. 2374—3

M aurer Adolf zagu b ił  kar tę  naf
tową. wydaną z kooperatywy 

.W yzwolenie*. 2 3 7 0 -1

^ i c e r s k a  Walcrja zagubiła d * >  
-L* paszporty niemiecki 1  rosy j
ski, wydane w  Łagiewnikach.—3

N lerychlewskl Jan zagubił nad- 
kartę, w y d a n ą  z fabryki Gaje- 

ra. 2406— 1

"YTajman Jakób Szlama zagubił 
paszport niemiecki, w ydany  

w Kole.______________________ - S

Dliaw a Walenty zagubił p a s ip r t  
rosyjski, wydany w gm. Gorz- 

kowice, oraz książeczkę członkow
ską za Nr. 19533. 2399—3

P a rad o w sk i  Kazimierz zagubił 
- t  paszport rosy jsk i ,  w ydany w 
Grabowie. —3

p as tu szk lew ic z  Tomasz zagubił 
A paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi.  —3

P lewiński Halm zagubił  pasz
p o r t  niemiecki, wydany w Ło- 

d*l wraz z metrykami urodzenia 
1 2D0 marek pieniędzy. 2410—8
R zemieślnicze T-wo Pożyczkowo- 

Oszczędnośclowe, Sienkiewi
cza 40 wydaje potyczki sw ym  
członkom, przylmuje Wkłady na 
oszczędność, biuro ozynne od 9 
do 2  po poł.; I wtorki, czwartki I 
soboty  od 5 do 7 wieczór.
________________  2 4 0 9 -1 0

JJzwajcer Michał zagubił pasz- 
^  port niemiecki, w y dao y  w 
Łodzi i bllec tramw ajow y. 
_________________________ 2388—3
O ledlecka  Cecylju zagnbiła pasz- 
^  p o r t  niemiecki, w yd »n v  w
Ł o d z .___________________ 2390—3
C to m p o r  Władysław zagubił — 

paszport tymczasowy, wydany 
w  Łodzi.________________ 2403—3
S przedam 14u pudów drzewa po 

ceoie kosztu, wiadomość uli. 
ca Kilińskiego 187 w piwiarni. 
_________________________ 2 4 1 2 - 8

f i  w lentarskl Lelbus». zagub ł patz- 
U  port niemiecki, wydany w Ło- 
dzi. 2398—8

i  Zaginął
J bronzowej plerS miał sp leś

niałą. Po przyprowadzeniu  go, 
dam  nagrodę. Karol Podrzyckl, 
ul. Kenlcha 4. 7397—3
y a g l n ę t a  ksiązeczna woJ skow* 
^  odroczenia, w y dm a w Łask * 
t>a Imię Mateusza G em baro w . 
sklogo.___________________2402—m

pies myśliwy maści
lera miał
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